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T r e ś ć :  !.. Eklezjalne aspekty ideału  zjednoczenia z Bogiem; "2. Słowo 
Chrystusa w ezw anym  do zjednoczenia; 3. Sateram entatae ugruntow anie 
i dynam izm  rozwojowy zjednoczenia.; 41. Zjednoczenie z Bogiem w kon­
tekście przykazań i życia.

Jednym  z postu latów  soborow ej odnow y jest ukazyw anie  w ła ­
ściw ych w ym iarów  chrześcijańskiego życia. Rozw ijające się życie 
chrześcijan ina uzyska faktycznie wówczas odpow iedni w ym iar, 
gdy  osiągnie sw oją pełnię, co będzie m iało m iejsce w  wieczności, 
po odniesionym  całkow itym  zw ycięstw ie nad śm iercią dzięki zbaw ­
czem u dziełu  C hrystusa (por. K D K 18). „Bóg bow iem  pow ołał 
i pow ołuje człow ieka, aby p rzy lgnął do Niego całą sw ą n a tu rą  
w  w iecznym  uczestnictw ie nieskazitelnego życia Bożego” (tam ­
że).

EKLEZJALNE ASPEKTY IDEAŁU ZJEDNOCZENIA Z BOGIEM

Od m om entu zatoczenia sw oim  w iernym  tak  im ponujących  ho­
ryzontów , słyszy się coraz częściej w ezw ania papieży do n as ta ­
w ienia się na szczyty  życia. W pierw szą rocpnicę swojego w yboru, 
16 X  1979 roku  podpisał Ja n  P aw eł II adhortację  o katechizacji, 
w  k tó re j czytam y: „O statecznym  celem  katechizacji jest dopro­
w adzenie kogoś n ie  ty lko do spo tkan ia  z Jezusem  C hrystusem , ale 
zjednoczenia, a naw et głębokiej z N im  zażyłości. Bo ty lko On sam  
może doprow adzić do m iłości Ojca w  D uchu Św iętym  i do uczest­
nictw a w  życiu T ró jcy  Ś w ię te j” ł.

Ideał zjednoczenia z Bogiem  przez C hrystusa  w  Duchu Św iętym  
jest isto tnym  elem entem  p rogram ow ym  form acji w ia ry  i re lig ij­
ności kato lick iej. D ążenie do tego idea łu  jest zm ierzaniem  do co-

1 Adhortatio Apostolica Catechesi Tradendae, nr 5, AAS 71 (1979) 
s. 1291.
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raz  głębszego uczestn ictw a w  życiu Bożym. Je s t  pom nażaniem  
łaski przez św iadom y w ysiłek . Je s t to  coś, co k ry je  w sobie rze ­
czyw isty  w zrost duchow y, n iejako  przybór poziom u w  ta jem n i­
czym  zdro ju  w ody żyw ej (por. J  4, 14). Na konieczność głębsze­
go u robien ia  duchow ego m łodzieży sem inary jnej przez zjedno­
czenie z C hrystusem  k ładzie  nacisk  d ek re t o form acji kap łańsk iej, 
„aby alum ni nauczyli się żyć w  zażyłej i n ieu stannej łączności z 
O jcem  przez Syna Jego  Jezusa  C hrystusa w  D uchu Św iętym . M a­
jąc przez św ięcenia upodobnić się do C hrystu sa-K ap łana , n iech  
także  try b em  całego życia p rzyzw yczaja ją  się p rzy lgnąć do Niego 
na jserdeczn ie j jako p rzy jac ie le” (DFK 8). O tego ro d za ju  pracy  
nad sobą p rzypom inał rozpoczynającym  w r. 1986 rok  szkolny n a  
fak u lte tach  rzym skich  k lerykom  Ja n  P aw eł II, tw ierdząc , że fo r­
m acja  duchow o-ascetyczna, k ieru jąca  ku  w y tw orzen iu  „zażyłości 
z Bogiem ” g w a ran tu je  osiągnięcie celu  stud iów  kościelnych.2

Z jednoczenie z Bogiem  to  także e lem en t i tem at ekum eniczny. 
Zauw ażono na Soborze W at. II, że zespolenie z Bogiem  um ożliw ia 
zjednoczenie się w  Kościele: „N iech p am ię ta ją  w szyscy w yznaw cy 
C hrystusa , że tym  lep iej posuw ają  naprzód  spraw ę jedności chrze­
ścijan , a n aw e t ją  rea lizu ją , im  bardziej n ieskazite lne  u siłu ją  
wieść życie w duchu  E w angelii. Im  m ocniejszą w ięzią będą zespo­
len i z Ojcem, Słow em  i D uchem , tym  głębiej łatw ie j po tra fią  
pom nażać w zajem ne b ra te rs tw o ” (DE 7).

Z jednoczenie z Bogiem  będące celem  człow ieka pow ołanego 
przez Boga jest dogodnym  „punk tem  spo jrzen ia” na w ie le  ży­
w otnych  sp raw  w  Kościele. Z te j także pozycji u kazał osta tn io  
Ja n  P aw eł II godność n iew iasty , pisząc, że „godność ta  polega (...) 
na  nadprzyrodzonym  w yniesien iu  do zjednoczenia z Bogiem  w 
Jeżusie  C hrystusie , k tó re  w yznacza najg łębszą  celowość by to w a­
nia każdego człow ieka ta k  na  ziemi, jak  w  w ieczności” ’. N auka 
o zjednoczeniu z Bogiem  s ta ła  się n ader ak tu a ln ą  z szeregu  rac ji 
w ew nątrzkościelnych . Ten dotychczas przew ażnie  ascetyczno-m i- 
styczny  tem at okazał się szczególnie funkcjona lnym  w  nauce K o­
ścioła, jako  tem at duszpastersk i, ka techetyczny  i w ychow aw czy. 
W osta tn ie j zaś w ypow iedzi pap iesk iej n a b ra ł silnego w ydźw ięku 
chrześcijańskiej antropologii: Isto tną  godność kob ie ty  określa  jak  
każdego człow ieka w iernego w K ościele pow ołanie do z jedno­
czenia z Bogiem.

1 Zob. Insegnamenti di Giovanni Paolo II, t. 9, cz. 2 (1986), s. 
1164.

’ Epistoła Apostolica Mulieris Dignitatem, nr 4, AAS 80 (1988), s. 
1659.
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(3. SŁOWO CHRYSTUSA WEZWANIEM DO ZJEDNOCZENIA

W aga kościelnego ukazyw ania  człow iekowi „najgłębszej celo­
wości” w  zjednoczeniu  z Bogiem  płyn ie  z jej m ocnego oparcia 
na słow ie Bożym. Ju ż  w  S ta ry m  T estam encie ilekroć Bóg w zy­
w ał poszczególnych w ybranych , czy cały  naród  w ybrany , tyleikroć 
pow oływ ał ich do bliskości z sobą, ja k  A braham a, M ojżesza i E lia­
sza. P a tria rchow ie  a potem  p rorocy  byli ludźm i p rzebyw ającym i 
w  szczególnej łączności z Bogiem, k tó rzy  w oparc iu  o szczególnie 
zbliżenie się Boga do narodu  w ybranego  budow ali, prow adzili, 
ksz ta łtow ali i p rzygotow yw ali Lud S tarego  P rzym ierza do rea liza ­
cji now ego P rzym ierza  zbawczego.

P ełne  ob jaw ien ie  pow stania  i rea lizac ji zjednoczenia z Bogiem  
otrzym aliśm y w  N ow ym  Testam encie. U kazane nam  zostało już to 
jako dar, już to jako w ezw anie, już to jako  życiowe zadanie. 
Bóg p ierw szy  się da je  człow iekow i zanim  zażąda od człow ieka 
oddania  się Jem u . Czyni go przez w iarę , łaskę, m iłość w lan ą  sw o­
im m ieszkaniem : „Jeśli Mnie kto m iłu je , będzie zachow yw ał m o­
ją naukę, a Ojciec m ój um iłu je  go, i p rzy jdziem y do niego i bę­
dziem y u niego p rzebyw ać” (J 14, 23). C hrystus obiecuje tak iem u  
ponadto  łaskę specjalnego poznania siebie: „objaw ię m u sieb ie” 
(J 14, 21).

Z jednoczenie człow ieka z Bogiem  zaw iązuje C hrystus, sam  bo­
w iem  będąc tym  w k tó ry m  człow ieczeństw o zostało istotow o zjed­
noczone z Bóstw em , jest tym , k tó ry  posiada moc łączenia w szyst­
kich  z Bogiem. W szelkie zjednoczenie z Bogiem  dokonuje się 
przez C hrystusa  i w  C hrystusie. Posługując się przypow ieścią w in ­
nego krzew u (por. J  15, 1—7), w ezw ał w szystkich  do ścisłej łącz­
ności z Sobą: „T rw ajcie we M nie a J a  w  w as” (tam że 3). Od spój­
ności uczniów  z C hrystusem , jej stałości i w ierności, uzależnił 
C h rystu s owocność ich p rac  apostolskich, radość w ew nętrzną , sku ­
teczność ich m odlitw y i w ielkość chw ały  przyniesionej Ojcu (por. 
tam że ww. 2— 11).

Ś w iętem u Janow i w iernem u przekazicielow i tych  słów C h ry s tu ­
sa p rzypadn ie  potem  zaszczytna ro la głosiciela „społeczności” ży­
cia chrześcijańskiego z życiem  w ew iną trz tryn ita rnym  Osób Bo­
skich. Z w racając  się pierw szych chrześcijan  oświadcza im  uroczy­
ście: „O znajm iam y w am , cośm y u jrze li i usłyszeli, abyście i w y 
m ieli w spółuczestnictw o z nam i. A  m ieć z nam i w spółuczestni­
ctw o znaczy: mieć je  z O jcem  i z Jego  Synem  Jezusem  C h ry s tu ­
sem ” (1 J  1, 3).

N aw ołując do „koinonia” z Ojcem, Synem  i D uchem  Św iętym ,
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św ięty  J a n  uzasadniać będzie następn ie  to  w ezw anie fak tam i, że 
k rew  Jezusa  C hrystusa  oczyściła nas z grzechu, że zostaliśm y w y­
zw oleni z ciem ności a przeszliśm y do św iatła , zw yciężyliśm y sza­
tana, a nade w szystko że „narodziliśm y się z Boga” i sta liśm y 
dziećm i Jego  oraz dziedzicam i n ieba  (passim  w 1 J).

3.. SAKRAMENTALNE UGRUNTOWANIE I DYNAMIZM 
ROZWOJOWY ZJEDNOCZENIA

Ś w ięty  P aw eł dostrzegł sa k ram en ta ln ą  genezę ta jem n icy  naszej 
„w spólnoty” z Bogiem. Z apoczątkow uje tę  w spólnotę  w łączenie 
człow ieka poprzez chrzest w  ta jem nicę  paschalną  C hrystusa. 
„Czyż nie w iadom o w am  — przypom ina R zym ianom  jako rzecz 
im  znaną — że m y w szyscy, k tó rzyśm y o trzym ali chrzest za­
n u rza jący  w C hrystu sa  Jezusa , zostaliśm y zanurzen i w  Jego  
śm ierć? Zatem  przez ch rzest zan u rza jący  w  śm ierć zostaliśm y r a ­
zem  z N im  pogrzebani po to, abyśm y i m y  w kroczyli w  now e ży­
cie — jak  C hrystus pow sta ł z m artw ych  dzięki chw ale Ojca. J e ­
żeli bow iem  przez śm ierć, podobną do Jego  śm ierci, zostaliśm y 
z Nim  złączeni w jedno, to ta k  sam o będziem y z N im  złączeni w  
jedno przez podobne zm artw ychw stan ie” (Rz 6, 3— 5). T ajem nica 
zatem  paschalna, k tó re j s ta jem y  się uczestn ikam i przez chrzest 
in ic ju je  w  nas rzeczyw iste, życiowe, ontyczne zjednoczenie z Bo­
giem .

Zacieśnia potem , ak tua lizu je , pozw ala przeżyw ać osobno tę  p a ­
schalną  łączność z C hrystusem  uw ielb ionym  E ucharystia , co ta k ­
że u w y d a tn ia  św ię ty  P aw eł (por. 1 K or 10, 16), w  czym  jes t b li­
ski Jan o w y m  przekazom  w  szóstym  rozdziale jego ew angelii (ww. 
32—58). W ujęciu  Janow ym  i Paw iow ym  E ucharystia  je s t s a k ra ­
m en tem  rozw ija jącym , pogłębiającym  i u trw a la jący m  zjednocze­
nie; E ucharystia  w prow adza w  w ew nętrzność duchow ą chrześci­
jan ina  zgodność a fek tyw ną, gdyż „ten  kto się łączy z P anem , jes t 
z N im  jednym  duchem ” (1 K or 6, 17), p row adzi n a w e t do upo­
dobnienia bliskiego u tożsam ienia się z C hrystusem : „Teraz zaś 
już  n ie ja  żyję, lecz żyje we m nie C hrystu s” (G a 2, 20).

4. ZJEDNOCZENIE Z BOGIEM W KONTEKŚCIE PRZYKAZAŃ 
I ŻYCIA

Chociaż b ram ą o tw iera jącą  nam  p rzystęp  do Boga i w ejście 
w  łączność jes t ośw iecenie i w skrzeszenie przez C hrystusa , to 
jednak dokonuje się efektywnie przez pełne nawrócenie a rozwija
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przez miłość czynną, inaczej miłość zgodności z Wolą Bożą. Na­
der wyraziście, dobitnie i (niejednokrotnie zaznaczał Chrystus, że 
aby nawiązana z Nim wspólnota trwała, rozwijała się, dojrzała i 
uwieńczona została w dopełnieniu chwałą tajemnicy paschalnej, 
nie wystarczy jedynie miłość afektywna, miłość życzliwości, a już 
zupełnie bezowocna w aspekcie zbawienia jest miłość polegająca 
na uczuciach i słowach (por. 1 J  2, 4; 3, 18).

Zjednoczeniu z Bogiem niezbędnie potrzebna miłość czynna, 
alternatywna, a nade wszystko tzw. „miłość zgodności”. Miłość, 
która jednoczy z Bogiem, to miłość wyrażająca się w posłuszeń­
stwie Woli Bożej, wypełnieniu Jego prawa, zwłaszcza przykaza­
nia miłości bliźniego. Powtarzał to wciąż Chrystus: „Jeśli bę­
dziecie zachowywać moje przykazania, będziecie trwać w mi­
łości mojej, tak jak Ja zachowałem przykazania Ojca mego i 
trwam  w Jogo miłości” (J 15, 10); „To jest moje przykazanie, 
abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem” 
(tamże 12). Wiernym echem tych słów o konieczności miłości 
czynnej i miłości posłuszeństwa do zjednoczenia z Bogiem są na­
pomnienia w listach ewangelisty (por. 1» J 3, 24; 4, 12. 16). 1

Zjednoczenie z Bogiem zawiązuje się przeto mocą miłości czyn­
nej działającej w posłuszeństwie woli Bożej, w wypełnianiu przy­
kazań Bożych, zwłaszcza przykazania miłości bliźnich. Należy to 
podkreślać wobec pewnych nowych prób znalezienia zjednoczenia 
z Bogiem innym sposobem, np. przez koncentrację umysłu, przez 
izolację od wszelkiego kontaktu z otaczającą rzeczywistością, lub 
pewien „ontologizpi” typu np. „medytacji transcendentalnej" 
Zjednoczenie z Bogiem, do jakiego powołany jest chrześcijanin 
realizuje się nie po linii intelektualnej, lecz po linii działania wo­
li, nade wszystko działania miłości nadprzyrodzonej.

Podczas gdy w poznaniu człowiek ujmuje rzeczywistości Boże 
na swój ludzki sposób, niejako zniża 'je do siebie, to w umiłowa­
niu zostaje uniesiony i kocha Boga na Boży sposób, gdyż upo­
dabnia się do Boga, „uświęca się podobnie jak On jest święty" 
(1 J  3, 3), usprawiedliwia się „tak jak On jest sprawiedliwy” 
(tamże, 7 i passim w liście). Zjednoczenie z Bogiem, dokonane w 
całkowitej zgodności woli człowieka z wolą Bożą, trzeba uznać za 
faktyczne uświęcenie i rzeczywistą doskonałość chrześcijańską. 
Św. Jan  od Krzyża tak właśnie, realistycznie, zgodnie z założe­
niami filozofii i teologii pojmuje zjednoczenie. „Stan zjednocze­
nia z Bogiem polega — pisze — na tak  całkowitej przemianie 
duszy w wolę Bożą, aby w niej nie było nic przeciwko woli Bo­
żej, ale żeby we wszystkim i zupełnie jej poruszenia były tylko
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wolą Bożą” 4. Ten „stan”, ja.k to nazyw a św ięty  Doktor, to nie co 
innego jak  sy tuacja  w ew nętrzna  chrześcijanina, domimująćfe w 
nim  usposobienie, k tó re  go czyini zdecydow anie obcym  grzecho­
wi, oderw anym  od przyw iązań  do stw orzeń, natom iast dogłębnie 
przepojonym  i opanow anym  przez miłość Boga i dzieci Bożych.

W te j sy tuacji w ew nętrznej, w  k tó re j Bożym w ym aganiom  czło­
w iek nie ty lko  nie s taw ia  oporu lecz w yzw olony oczyszczony 
okazuje synow ską uległość, szczerość, delika tną  w rażliw ość su ­
m ienia, serdeczność, zaufanie i oddanie we w szystkich  działaniach, 
w  m odlitw ie zażyłość i serdeczność odniesień, w  te j sy tuacji do­
piero, pow tórzm y, sta je  się rzeczyw istością ideał doskonałej m i­
łości, czyli m iłow ania Boga „całym  swoim  sercem , całą sw oją 
duszą i całym  swoim  um ysłem ” (Mt 22, 37; por. P w t 6, 5).

W powyższym  rozum ieniu  zjednoczenia z Bogiem  okazuje się 
jasno, że jest ono pełną realizacją  pow ołania chrześcijańskiego 
do miłości doskonałej, czyli do świętości. R ealizacja ta  zaczyna 
się przez wszczepienie w  C hrystusa i w łączenie w  Jego Ciało Mi­
styczne, pod k ierunk iem  nauczającego i kształtu jącego  nas K o­
ścioła, nab iera  siły  w śród dążeń do wolności i dojrzałości, przez 
pracę nad  upodobnieniem  się do C hrystusa posłusznego Ojcu; 
w szystko zaś to dokonuje się mocą miłości nadprzyrodzonej, w la­
nej przez Ducha Świętego, operatyw nej, konk re tne j „miłości na 
co dzień”, jak  ją nazw ał k a rd y n a ł S tefan  W yszyński, a rów nocze-

4 Droga na Górą aK rm el, ks. 1, r  11, n r  2; S w . J a n  o d  K r  z y- 
ż a, Dzieła, Kraków, t. 1, s. 105. — Syntetyczna i statycznie ujm ująca 
zjednoczenie z Bogiem definicja św. Jana od Krzyża jest w istocie 
zgodna z bardziej dynam icznie ujm ującem i je kom entatoram i czw artej 
Ewangelii, jak  np. F. G r . y g l e w i c z ,  k tóry  zgodność woli ucznia z 
wolą i przykazaniam i Boskiego M istrza odczytuje jako „w arunek” 
udzielania się miłości Chrystusa, trw an ia  w  „więzi” z Nim i z K o­
ściołem (zob. Zycie chrześcijańskie w  ujęciu św. Jana Ewangelisty, 
Katowice 1984,. s. 171 i nn.). O syntetyczno-statycznym  charakterze de­
finicji św. Jana od Krzyża świadczy nadto  uwzględnienie w niej 
aspektu „przem iany” w  Chrystusie, idei drogiej znowu św. Pawłowi, 
według którego „przem ieszkiw anie” w  nas C hrystusa, obejmowanie 
nas przez Niego i b ranie we w ładanie zbawcze zm ierza stopniowo do 
»przem iany” nas w  Duchu Św iętym  (zob. H. L a n g k a m m e r ,  Bi­
blijne podstawy duchowości chrześcijańskiej, W rocław 1987, s. 33— 
45). Podobnie b ib lijnej insp iracji można się dopatrzeć w nauce św. 
Teresy od Jezusa o zjednoczeniu: „Wola Boża dwóch rzeczy od nas 
wym aga: miłości Boga i miłości bliźniego. Jeśli te  dwa przykazania 
Praktykow ać będziemy doskonale, w ypełnim y wówczas wolę Boga i z 
Nim się zjednoczym y” (Twierdza w ew nętrzna, M. V, r. 3, n r  7 — 
Przekład korygow any po skolacjonow aniu z O ryginałem  hiszpańskim).
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śnie społecznej, obejm ującej n ie jako  w ładzę w  duchow ym  k ró ­
lestw ie, o k tó rego  p rzyjście  do nas codziennie prosim y w Mo­
d litw ie  Pańsk ie j.

Z jednoczenie z Bogiem, to  w niosek  n a rzu ca jący  się, jest p rze ­
to szansą i pow ołaniem  w szystk ich  w ezw anych w  Kościele do 
świętości.

O. Filek


